Słowo robotnika 


Gościła w Łodzi delegacja górników 
Śląska i Zagłębia. ł p 
Pobyt delegacji „górników w Łodzi 
przekształcił się w wielką demonstrację 
solidarności i braterstwa robotniczego. 
W każdej fabryce, w której gościli przede 
sławiciele górników, dochodziło do ży 
wiołowych manifestacji. ! 


lak to zwykłe między robotnikami 


słowo zostało poparte czynćm. 

Górnicy przyjechali dó Łodzi nie z 
pustysii rekami. Wiedzieli, że. robotni- 
kom łódzkim brak węgła i delegacja 
górników przywiozła ze sobą, do Łodzi 
40 wagonów węgla wydobytego kosztem 
dodatkowej pracy. W umowach podpi 
sąnych przez delegację z robotnikami 
Geyera, Biedermana, Hofrichtera, Śchei- 
blera i Grohmana, Johna, Barczyńskiego 
i wielu innych górńnicy zobowiązali się 
zaopatrzyć robainików łódzkich w węgiel 
przepracowując w tym celu. dodatkowo 
jedną niedzielę miesięcznie i zwiększa- 
jąc ogólne wydobycić węgla, 

Słowu górników można zaiifać. Wy= 
dobycie węgla, które jeszcze w maju 
wynosiło 1.355 tysięcy ton, dzięki wy- 
siłkom górników wzrosło w czerwcu do 
1.861 tysięcy ton, w lipcu 2.200 tysięcy 
ton, w siezpmiu 2.404 tysięcy ton i osią- 
gnęło we wrześniu 2.457 tysięcy tan. 
Każdy plan wydobycia węgla wyznaczo- 
ny przez rzad górnicy wykonywali z 
nradwyżką. 
~- -Włókniarze i metalowcy łódzcy że 
swe strony zobowiązali się wobec gór- 
ników zaopatrzyć ich w materiały odzie- 
żowe, zwiększając odpowiednio wydaj- 
ność pracy i produkcję, przeznaczając 
nadwyżke produkcii dla górników. Tak 
ni przykład Scheiblerowcy zobowiązali 
się do dnia 15 listopada wyrobić 400.000 
metrów materiału ponad przewidziany 
p'an z przeznaczeniem dła górników. 
Podobne zobowiazania zaciagneli robot- 
nicy wielu innych firm łódzkich. 

Zobowiazania, jakie zaciągnęli robot- 
wicy łódzey oraz górnicy są dowodem 
nie tylko wysokiej świadomości i roz- 
winietero poczucia solidarności robotni- 
czej, Śwadczą óne “o czymś więcej.. 
Świadczą o tymi że klasa robotnicza ro- 
zumie,*że jedyna realna droga do popra- 
wy sytuacji w kraju, jedyna droga da 
poprawy bytu robotników prowadzi po 
przez zwiększenie wydajności pracy, po 
przez wzmożenie produkeji. I klasa ro- 
bolnicza nie tylko to rozumie. ale zdecy+ 
dowanie wstąpiła na tę właśnie drogę. 

Może to mieć i niewątpliwie mieć 
bedzie wielkie znaczenie, jeśli idzie o 
skrócenie okresu przeżywanych przez 
kraj trudności gospodarczych. Dzięki 
decyzji robotników, odbudowa naszego 
przemysłu i całokształtu gospodarstwa 
narodowego pójdzie szybciej, niż to moż- 
na było przewidywać, a tym samym 
szybciej nastąpi poprawa położenia rto- 
„ botników i wszystkich pracujących. ` 

Teraz rzecz polega na tym, aby sło- 
va zamienić w czyny. Teraz rzecz pole- 
ga ma tym, aby włókniarz i metalowiec 
łódzki dowiódł praktycznie swoim bra- 
ciom górnikom, że nie, rzuca słów na 
wiatr. Dziś słowo włókniarza łódzkiego 
musi znaleźć swój rzeczowy wyraz w 
setkach tysięcy i milionach metrów tka- 
nin wytworzonych dodatkowo. Dziś sło- 
w. metałowca łódzkiego musi znaleźć 
pokrycie w dziesiątkach dodatkowo wy- 


tworzonych i dostarczonym górnikom 
maszyn, n 
= Musimy więc zakasać rękawy i pra- 
cować. 
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enie Prezydenta Bieruta 


Nr 121 i 


. na uroczystościach Ku czci Chopina w Warszawie 


WARSZAWA,  (Polpress). — Uroczystości 
chopinowskie rozpoczęły się o gadz. 7 w Mi- 
lanówku, gdzie przechowywana była urna z 


'sercem Mistrza. 


Po, drodzę na szosie Sóclaczewskiei wóz 


wiozący relikwie spotkał udający się na uro- 


czystości orszak samochodowy prezydenta 
Bieruta. Na życzenie prezydenta 


wóz z relikwia poprowadził caly orszak, W 


Sochaczewie przez którzy przejeżdżał cały 


orszak, wszystkie domy udekorowane były fla- 
gami. W Żelazowej Woli odległej od Socha- 
czewa o 7 km. wyległy na ulice tłumy ludno- 
ści, przed bramą prowadzaca da parku otacza- 
jačcégo domek Chopina i w samym parku usta- 


wiły się: reprezentacyjna koripania honorowa, 
sztafety miejscowych organizacij oraz dziatwa 


j 


szkolna ze sztandarami. 
W chwili przybycia prezydenta orkiestra 
Tutai powitali pre- 
zydenta Bieruta przedstawiciele nrieiscowych 
władz a uczemice miejscowej szkoły wręczyły 
prezydentowi bukiet kwiatów. 
'Na uroczystość przybyli członkowie Komi- 


tetu Honorowego Uroczystości: prezes Rady 
Min. Osóbka-Morawski. marszałek - Rola-Ży- 
mierski, min. Kultury i Sztuki Kowalski zastęp- 
ca naczelnego dowódcy do spraw polityczno- 
wychowawczych, członkowie Komitetu z pre- 
zydentem Warszawy inż. Tołwińskim i człon- 
kami Komitetu Wykonawczego na czele. O- 
hecni byli nadto członkowie korpusu dyploma- 
tycznego. przedstawiciele generalicii z gen. Kor 
czycem, stronnictw politycznych, Związków 
Zawodowych i inni. . 

W drodze do domku Chopina prezydent 
Bierut złożył wiązankę kwiecia u stóp Jegö 
pómmika. Goście z prezydentem KRN na czele 
weszli do domku gdzie w izbie, w którei Cho- 
pin miał uirzeć światło dzienne ustawiono na 
piedestale urnę z jego sercem. Proboszcz od- 
dał 'urnę w ręce prez. Bieruta dokoniiąc sym- 
holicznego aktu przekazania relikwii Narodowi 
Polskiemu. 

Prez. Bierut wygłosił nast. przemówienie: 

Dziękuje księdzu biskupowi Szlagowskiemu 
w imieniu Rzeczyposnolitet Polskiej za lego 0- 
fiarny I patriotyczny czyn, który uchronił dla 
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Deklaracja Rządu 


_. WASZYNGTON,  (Połpress). Minister 
Spraw Zagrzonicznych Wincenty Rzymowski, 
po podpisaniu Karty Narodów Zieduoczonycj 
w obeciości sekretarza stanu USA Byrnesa, 
przedstawicieli departamentu stant i 'zgroma- 
dzonych dziennikarzy, złożył następułącą de= 
kłyrcię: 

„W etwili podpisywauja Karty Narodów 
Ziednoczonych Rząd Polski uważa za swój ©- 
bowiązek oświadczyć, co następuje: 

1) Z powodów formalnych raczej przypad- 
kowych Rząd Polski nie został zaproszony do 
wzięcia udziału w obradach konierencji w San 
Francisco, na której ustalono podstawy Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, przez co myśl 
polska -nie została uwzględniona we wspólnym 
dziele. 

2) Naród polski, który tojnie składał da- 
nine krwi swych najlepszych synów na wszyst- 
kich frontach, oraz zniósł ogrom zniszczeń | 
klęski materialne i moralne, spodziewa się, że 
będzie postawiony na równi z innymi naroda- 
mi w dziele budowy nowego porządku rzeczy 
i utrwalenia pokoju świata, 


— 
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2 okazji podpisania Statutu Narodów Ziednoczonych 


3) Rząd Polski ocenia w należyty sposób 
system bezpieczeństwa zbiorowego, ustalony 
w. Karcię Narodów  Zjedroczonych i gotów 
jest w miarę sił swoich współpracować z if- 
nymi członkami tej organizacji nad utrzyma- 
niem pokoju świata i odbudową pomyślności 
i dobrobytu narodów, które ucierpiały wsku- 
tek barharzyństwa najeźdźcy niemieckiego, 
uważa jednak za konieczne podkreślić z ca- 
łym naciskiem, że o ile chodzi o pokój w Eu- 
ropie, to tła się'on utrzymać wtedy tylko, gdy 
będą spełatone dwa następujące warunki: a) 
nienaruszalność granic Polski takich, jakię zo- 
staty ustalone w drodze przyjaznego porożi- 
mienia z jej sprzymierzeńcami w Poczdamie i 
Moskwie, b) oparcie ustroju wszystkich państw 
etutopejskich ma jak najszerszych podstawach 
demokratycznych z równoczesnym wyelimino- 
waniem wszystkich ośrodków faszystowskich 
które, o ileby pozostały, byłyby źródłem groż- 
nych pertraktacji politycznych i prędzej czy 
później mogłyby spowodować wybuch nowego 
kataldizmu wojennego. 


wyw walte o pokój 


Wywiad z Leonem Jsuhaux generalnym sekretarzem Federacji 


PARYŻ. (PAP Tu>ress). 1- n  Jothaux, 
generalny sekretarz C.G.T. (Powszechna Kon- 
iederacia Pracy) i wiceprzewodniczący Świato 
wej Federacji Związków Zawodowyc!: udzie- 
lit korespondentowi Polpressu odpowiedzi na 
następujace pytani”: ł 3 

Ca WR sądzi o roli "wiatowej Federacji 
Związków Zawodowych w dziele (utrwalenia 
pokoju 1 rozwijania współpracy międzynaro- 
dowej. Jakie są cechy szczegolne nowej orga- 
nizacji związków zawodor "ch i czym różnią 
się one od dawnych organizacji? - 

Nowa Federacja różni się od dawnych 
organizacji tym, że ma charak: = powszechny 
i dlatego rozporządza / bardziej skutecznymi 
środkami działania. Zadaniem Federacji jest w 
pierwszym rzędzie zjednoczenie ruchu zawo- 
dowego w krajach, w których ten stopień doj- 
rzałości nie został jeszcze osiągnięty. Fakt, że 
jedność zawodowa na skalę Światową zosta- 
ła osiągnięta mimo różnie, jaxie istnieja w lo- 
nie międzynarodówego ruchu robotniczego, wi- 
nien być źródłem optymiznu. Federacja dzizki 
tej jedności, urzeczywistnionej w. skali między- 
narodowei musi otrzymać odpowiednie miej- 
sce na konferencjach, których zadaniem jest 
ugruntowanie pokoju, oraz w organizacjach, 
które mają kontrolować wykonywanie uchwał 
konferencji międzynarodowych. 

Światowa Federacja Związków Zawod- 
wych/proponuje swą współpracę rządom, od- 
powiedzialnym ża pokól świata. Szczera wspól 
ipraca winna objąć wszystkie narody, wielkie i 
małe. 

„Jak zdaniem pańskim powinny się rozwijać 
w ramach nowei organizacji stosunki między 
klasą robotniczą Francji i Polski? 

Ścisła współpraca francusko-polska w ru- 
chu zawodowym istnieje od dawna, nie tylko 
z racji starej przyjaźni, łączącej nasze narady, 

s 


ale 2 powodu obecności we Francji licznej e- 
migracji polskiej. Obęcność ta wymagała 
stworzenia w ramach generalnej konfederacji 
pracy bitra polskiego, którego zadaniem iest 
odgrywanie roli ścisłego łącznika między OT- 
ganiząciami polskimi i organizaciami koniede- 
racji. Współpraca ta będzie się musiała obe- 
cenie rozwinąć w szerszym zakresie. z tej przy- 
czyny, że znaleźliśmy się dziś zjednoczeni, tak 
jak bvliśmy nimi wczoraj w tei sąmej mię- 
dzynarodówce. Zjednoczenie to nastąpiło jed- 
nak na płaszczyźnie znacznie szerszej, ponie- 
waż nrzeczywistniona została międzynarodowa 
jedność robotnicza i stosownie do tego realizi- 
je się też jedność rohotnicza w poszczególnych 
krajach. - 

Jak ocemia pan wejście do komitetu wy- 
konawczego międzynarodówki przedstawi- 
cielą czeskiego, a jako zastępcy delegata 
polskiego? 3 

Uważam, że charakter zastępcy przyzna- 
ny dalegatowi jednego kraju, bynajmniej 
nie oznacza niższości tego kraju. w st u 
do drugiego. Zresztą rozwiązanie to było 
wynikiem porozumienia między delegacją 
polską i czeską, Wskazuje więc ono na 
jedność myśli i uczuć i pozwala żywić na- 
dzieję całkowitej współpracy w łonie świa- 
towej międzynarodówki związkowej. Jest 
to szczególna zapowiedź ścisłej i lojalnej 
wspólpracy, jaka powinna łączyć te dwa 
bratnie narody, 

Czy francuska konfederacja pracy Wwe- 
źmie udział w mającym się odbyć kongre- 
sia polskich związków zawodowych? 

Tak jest. Konfederacja postanowiła wy- 
słać jako swych delegatów na kongres li- 
stopadowy mmie i Benedykta Frachona. 

Kończąc, Leon Jouhaux prosi o przesła- 
nie se v»odziękowań jego polskim 
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narodu to serce — naidroższy symbol pamlę- 
ci i sławy jednero z nieśmiertelnych tytanów 
naszej narodowej ksltury polskiej. Serce to po- 
siadało siłę tak potężną, że w czasi 120 fat 
czerpały zeń  podnietę  najszlachetniejszą 
wszystkie kutteralne narody Śwłata i czerpać 
będą leszcze przez długie wieki przyszłe po- 
kolenia ludzkie. 

Gdzie iest źródło tej siły, skąd płynęła ta- 
jemniczą moc dźwięku, który rodził niezrównae 
ną pięśń ij niewystowiony żar dacia — z ja« 
kich złębin dyszy ludzkiej tryskały tony po- 
tywalace tęknotę człowiesą na wyżyny nie- V 
doścignionych jeszcze uczuć, najgórnięjszych 
wzlotów myśli? Źródło tej siły mieści się w 
narodzie polskim. Serce przed którym chyli- 
my słowy, serce najcentuieiszego twórcy, mi- 
strzą muzyki polskiej, umiało przekształcić, w 
sposób niezrównany uczucie swego narodu w 
harmonię dźwięków tak piękną I subtelną — 
że podziw budzi i zachwyt micodparty swą 
wspaniełością I siłą niewystowioną w każdym 
człowisku wrażliwym na dźwiek, hez wzglę- 
dt na narodowość, pochodzenie lub poziom 
wykształcenia. A przecież ta przecudna melos. 
dyjność tonów, jest niezaprzeczenie wyrazem 
uczuć, naszych, polskich — wybituie narodo- 
wych. $ i 


Twórczość muzyczna Fryderyka Chopina : 


odzwierciadliłą w dźwięku jeden z najbardziej 
tragicznych okresów naszej kultury. naszych 
dziejów narodowych, podobnie jak twórczość 
literacka Mickiewicza wyraziła nam go w sło 
wie f pieśni. Największa milość Ojczyzny, 
zgnobionej, zułewolonej, ale tym bardziej umi- 
fowancj, bezaramicztia tęsknota do przywró« 
cenia Narodowi iego czci i sławy, [ego niesktę= 
nowanych wzlotów twórczych — nta czym 
żyło sorce wiolkie 1 przedziwne, 
dzięki trosce księdza bisktipa, przywróciliśmy: 
Warszawie w sntutrą rocznicę śmierci jel sy- 
na i twórcy. 5 

Naród Ppiski czeł ło serce z takim. samym 
uwiefbieniem, z jakim twórca czat I kochał 
śwój naród. Podły nąjężużca z dzika barba= 
rzyńską posia septal i niszczył nałdroższe dľa 
narodu pomniki jego kultury i sławy, Aie nie 
ma.i aigdyrnie będzie sily tak brutalnej I nisz- 
czączj, któraby pomniejszyć była zdolna twór 
czą móc ostanie dtiohowych narodu. 

Z tym większym przeciwieństwem —= w o4 
bliczu dokonanego zła i dzikości niech ujawiia 
się ta moc twórcza w uczuciach 1 działaniach 
naszych, Polacy — madeszły dziś dni odro” 
dzenia | przełomu. Niech ta miłość porywalg= 
ca mistrza, którą zakięła w dźwiękach przecie 
dnych i nicdoścignionych najgłębszą treść du= 
chowa przeżyć narodu, jego uczuć, wysiłków 
| tęsknot, budzi w zas nadal podnietę do czy- 
nit, którego wynikiem ma być moc i wielkość 
naszei Ojczyzny, , 

Po przemówieniu prezydent wręczył urnę 
prezydentowi Warszawy, prez. Tołwińskiemu 


przekazniąc ją symbolicznie- stolicy. 
MAGURA WOGEH TYPY NOWA KATA OCZY TATO r LLLA TETTETETT TAE 


Sytuacja w Argentynie 


J 


Rów, dzie = 


NOWY JORK, (Tass). — Jak donosi kore- 


spondeńt agencji „Associated Press “z Benos- 
Aires-dnia 15 października prezydent Argenty= 
ny Farrel upoważnił przewodniczącego Sądn 


Najwyższego doktora Alvareza do tworzenia 


nowego gabinetu, Wedlug posiadanych imfor- 


macji Farrel zaproponawał początkowo Alva- ii 


rezowi tekę ministra spraw wewnętrznych. Al- 
varez oświadczył, że zgodzi się na tę prono= 


zycię, o ile będzie upoważniony do mianowa= 


nia wszystkich ministrów nowego gabinotu, 


Wtedy Farrel powierzył mu misję uzupełnic« 


nia listy gabinety; w skład którego uprzednio 
wchodzili tylko minister woiny — Avalos i mi-s 
mister spraw morskich — Lima. 

Mimo to, Rada Rektorów "Uniwersytetów. 
argentyńskich oświadczyła, iż będzie walczyć 
w dalszym ciągu o przekazanie władzy Sądo- 
wi Naiwyższemu i twierdzi, że obecny rząd 
iest tylko „nową fazą dyktatury". 


Zawiadomienie 

`O W dniu 20 i 2t- pażdziernika 1945 r. 
odbędą się powiatowe konferencje par- 
tyjne w Brzezinach, w Piotrkowie, w Sie- 
rądzu, powiecie łódzkim. W tymże czasie 
odbędą się miejskie konferencje partyjne 


w Tomaszowie Maz, w Pabianicach, w A 


Zgierzu, oraz konferencja dzielnicowa w 
dzielnicy Prawa — Śródmiejska w Łodzi, 
ar Komitet Wojewódzki PPR. 
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* zach za drutami, 


ludności polskiej. 
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Nie zapomnieliśmy jeszcze o wyroku 
w Paderborn, a juź nadchodzą wieści, 
które świadczą, że położenie Polaków 
w Zachodnich Niemczech jest bardziej 
tragiczne, niż pierwotnie przypuszcza 
no. Rodacy nasi, którzy przyjeżdżają 
z angielskiej strefy okupacyjnej, 
przywożą wiadomości, które napawają 
nas wszystkich, wiełkim niepokojem 
o los przehywających tam Polaków. 

Jest dla nas rzecza niezrozumiałą, 

dlaczego trzyma się Polaków w obo- 
tak, jak za czasów 
hitlerowskich. W. Polsce zmory okupa- 
cji już nie ma, ale dla setek tysięcy 
Polaków przebywających w Zachod- 
nich Niemczech, kapitulacja Niemiec 
nic właściwie ich położeniii nie zmie- 
nila. Są oni dalej traktowani jako oby- 
watele drugiej klasy, mimo, że należą 
dó narodu, który był w tej wojnie 
i jest dzisiaj sprzymierzeńcem Angli- 
ków, który bronił wysp brytyjskich 
'w najcięższych godzinach i który tyle 
ofiar poniósł w walce z Niemcami. Jak 
to się może dziać, iż Polacy pozbawie- 
ni są wolności, podczas gdy ich hitle- 
rowscy oprawcy chodzą na wolnej sto- 
pie, ba, niejednokrotnie zajmują wyso- 
kie stanowiska w organizowanej przez 
władze okupacyjne nowej administra- 
cji niemieckiej. 
- Cytowaliśmy niedawno temu ode- 
'zwę brytyjskich władz wojskowych do 
Odezwa ta mówi 
wyraźnie, że Polacy zatrudnieni kędą 
jako siła robocza przy pracach nad u- 
sunięcierm zniszczeń, spowodowanych 
wojną, przy naprawie dróg, mostów 
itp. Zapytujemy, czy w angielskiej 
strefie okupacyjnej zabrakło Niemców 
do tych ciężkich robót? - 

Co powiedzieliby nasi sprzymie- 
rzeńcy brytyjscy, gdyby jeńcy angiels- 
cy, przetrzymywani w obozach hitle- 
rowskich w Polsce, po wypędzenit 


Niemców z naszych ziem  pozestawali 


nadal w obozach koncentracyjnych _ 
zmuszani byli przez nas do ciężkich ro. 
bót dla Nieraców? 

Na paradoks zakrawa fakt, że właś- 
"nie Polacy muszą odbudowywać Rze- 


| Projekt nowej konsiy 


GŁOS ROBOTNICZY 


angielskiej strefie okupacyl 


szę, a nie odwrotnie, Nie dość, że Niem- 
cy zamienili w ruiny dziesiątki miast 
polskich, nie dość, że wymordowali parę 
milionów Polaków, i jeszcze my im, na 
rozkaz pównych władz w strefie oku- 
pacyjnej angielskiej, mamy odbudowy- 
wać Rzeszę. 

Są jeszcze inne fakty, którymi warto 
się zainteresować. Z zachowania się 
pewnych sfer angielskich, z tonu ich 
propagandy radiowej i wystąpień nie- 
których dzienników angielskich widać 
wyraźnie: chcą one zyskać popularność 
wśród Niemców. oczywiście kosztem 
Polaków. Dlatego właśnie tak skwap- 
liwie podaje się opinii niemieckiej do 
wiadoniości o wyrokach śmierci, jakie 
zapadły na Polaków, którzy „skrzyw- 
dzili* tego czy innego Niemca, dlatego 
ubolewa się nad położeniem Niemców 
w Polsce i agituje się przeciw naszym 
obecnym granicom zachodnim. Niektó- 
re dzienniki angielskie posunęły się tak 
daleko w tej propagandzie, że zwalają 
winę za akty sabotażu.. na Polaków. 
Nazywa się ich coraz częściej po prostu 
bandytami. Na przykład angielski ty- 
godnik „Illustrated News“ zamieścił 
zdjęcie z Berlina, przedstawiające gru- 
pë młodych ludzi z walizkami. Pod 
spodem pismo: angielskie zamieściło 
podpis: „Są to Polacy, którzy wyszli z 
niemieckich obozów pracy, a ohcenie 
dokonują przestępstw kryminalnych“, 
Obok tego pismo zamieściło inne zdję- 


Krzyża dla uzyskania pomocy, gdyż zo- 
stała napadnięta przez Polaków. Te dwa 
zdjęcia zamieszczone obok siebie, mó- 
wią nam wyraźnie: prasa angielska ko- 
kietuje Niemców. 

Mimo, że Polaków określa się jako 
bandytów i element uciążliwy, sa oni 
widać potrzebni komuś na miejscu, 
skoro władze brytyjskie tolerują terror 
oficerów Andersa, terror, który ma na 
celu nie dopuścić, aby Polacy wyjeż- 
dżali do kraju. Wychodząca we Francji 
„Gazeta Polska“ opisuje metody stoso- 
wane prze „londyńczyków* w polskich 
oddziałach wojskowych. Oto, po prze- 
prowadzonej w II korpusie ankiecie, 
kto chce jęchać, a kto chce zostać — 
żołnierzy, którzy wyrazili chęć wyjaz- 
du, wsadzeno za druty. Jeśli kto próbo- 
wał stamtad uciekać i złapano go, sta- 
wiańy był przed sądem polowym. 
Oskatżonńno o dezercję — wyroki wyno- 
siły 5, 6i 7 lat więzienia — podaje 
„Gazeta Polska" na podstawie opowia- 
dań sierżanta Tyszewskiego. 

Oczywiście wiadomości, które prze- 
dostają się do nas z Zachodu, obrazują 
tylko fragmenty sytuacji, jaka tam pa- 
nuje, wystarczą one nam jednak, eby 
zdać sobie sprawe z trasicznego polo- 
żenią znajdujących się tam naszych ro- 
daków. Niechaj wiedzą nasi angielscy 
sprzymierzeńcy, że społeczeństwo þol- 


skie w kraju interesuje sie losem swo- 


ich braci na Zachodzie i pilnie obser- 


cie, przedstawiające Niemkę, która| wuje, w jakich warunkach się oni znaj- 
śpieszy do angielskiego Czerwonego| dują. „Gros Ludu“ 
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Sprawozdanie generała Eisenhowera. 


z sytuacji w amerykańskiej strefie okupacyjnej 


NOWY JORK, (Polpress). — Gén, Bisenlio- 
wer w odpowiedzi na znane pismo. prez. Tru- 
mana, ogłoszone przed kilkoma tygodniami, 
przesłał do Waszyngtonu sprawozdanie, w któ- 
rym donosi, że sytuacia deportowanych w a: 
merykańskiej strefie okupacyjnej uległa zna- 
cznej poprawie. Urzęduicy amerykańscy ře- 
kwirują niemieckie budynki i przekazują je 
deportownnym, eby poprawić warunki miesz= 
Kaniowę. Gen. Etsenhtowor podaje, że w Niem 
czech odczuwa się brak mieszkań. 


LA 


W amerykańskiej strelie okupacylhei ilość 
mieszkańców npodwoiła się, Ze sprawozdania 
gen Eisenhowera dowiadujemy się, żę w amie- 
rykańskiej strefie okupacyjnej 2,000 osób de- 
porłowanych zglaęto śmiercią menstiralną. 
podczas starć, bólek lub wskutek picia spirv- 
tusa deaturowanego, Gen. Eisenhower zako- 
iminikował, że dzienna racia żywnościowa, 
przeznaczona dla deportowanych, została osta- 
thio podwyższona do 2.300 kalorii na osobę, 


i froncuskiej 


opracowany przez Francuską Partie Komunisłyczną 


"PARYŻ. (PAP  Polpress). Dnia 2b paź: 
dziernika, odbędzie się we Francji referendum. 
które zadecyduie, czy Konstytucja z r. 1875 
ma nadał pozostawać w mocy, czy też ma być 
opracowana nowa konstytucja francuska przez 
specialne zgromadzenie, którego czlonkowie 
zosfana w tym samym dnit wybrzni. 

W związku z tym prasa francuska szeroko 
omawia projekty nowego ustroju, wysunięte 
przez rozmaite stronnictwa polityczne. 

Dziennik „Le Parisien Libere“ publikuje 
projekt wysunięty przez najliczniejcza fran < 
ciska partię polityczną, partię komunistyczna) 
która liczy ponad milion członków. Projekt 
przewiduje, że na czele Re.ubligi Francuskiej 
stoi prezydent, którego uprawnienia są szer- 
sze niż uprawnienia prezydentów Trzeciej Re- 
ubliki, Jest on wybierany przez zgromadzenie 
jednoizbowe. Rząd składa się z ministrów, 
wyznaczonych przez Zgromadzenie. Czlonkowie 
Rządu są odpowiedzialni indywidualnie i zbio- 
rówo przed zaromadzeniem. Będzie stworzony 
„Komitet Wykonawczy”  składaiacy się z 
członków zgromadzenia, sprawujący stalą 
kontrolę nad działalnością rządu. Cztery stałe 
rady: gospodarcza, społeczna, kulturalna i 
wojskowa, wybrane przez zgromadzenie, bę 
da dzialały przy rządzie, W ten sposób zgro- 
madzeniec, wybrane w głosowaniu powszech- 
nym, tajnym, bezpośrednim i proporcjonal- 
nym, w którym wezma udział wszyscy obywa- 
tele francuscy bez różnicy plci, liczący ponad 
20 lat, będzie miało uprawnienia daleko szer- 
sze niż dotychczasowa Izba Deputowanych i 
‘Senat Poza tym, projekt przewiduje stalą 
odpowiedzielność deputowanyrh przed wybor- 
cami. Deputowani będą rusiti składać częste 
sprawozdania ze śwej działalności w zgroma- 
dzeniu i mogą być w każdej chwili odwolani 
przez wniosek wyborców, podpisany przez 
większą ilość wyborców, niż ilość głosów 
otrzymanych przez deputowafezo przy wybo- 
rach, W tym wypądku, w danym okręgu od- 
"bywają się nowe wybory. 

Stanowiska prefektów i ich zastępców ma- 
Ja być skasowane a ich uprawnienia przeka. 
zane radom depariamentalnym, wybranym w 
głosowaniit powszechnym. Również. sędziowie 
Z BYS spośród obywateli: 

r dziedzinie gospodarczej projekt pizewi- 


duje wywlaszezenie bez odszkodowania wszy- 
stkich przedsiębiorstw, posiadających charak- 
ter mionopolistyczny. Będą one pozostawały 
pod zarządem państwowym. i administrowane 
przez komisje, skladające się z przedstawicieli 


państwa, personelu technicznego i robotników. 
Banki, wielkie prodsiębiorstwa przemysłowe 
oraz przedsiębiorstwa Ubezpieczeniowe, odgry- 
wające olbrzymią rolę w życiu gospodarczymi 
Francji, również mają ulec nacjonalizacji. 
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Tansporiowegi 


Powołanie do życia Komisariatu Budowy Maszyn 


MOSKWA. (PAP Polpress). Agencja Tass 
donosi ,że prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiło zlikwidować komisariat ludowy 
przemysłu zbrojeniowego i na jego miejsce 
utworzyć Komisariat Ludowy Budówy Maszyn 
Transportowyc... 


Komisariat ten przejmie wszystkie fabryki 


amay, wagonów oraz zajmie się przesta» 


bryki maszyn transportowych. Pięciołetni plan 
rozbudowy przemysiu radzieckiego przewiduje 
zwiększenie produkcji przemysłu transportowe- 
go o 100 proc. W pianie S-letnim, produkcji, 
uwzylędniono również prace, związane z upo- 
rządkowaniem zniszczonego w okresie wojny 
transportu. kolejowego w Zagłębiu Donieckim, 


ieniem wiela zakładów zbrojeniowych na fa- | na Zadnieprzu į Kaukazie. 
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POKDIS Polski na Slatacie Narodów 


a. "orz e 


oinen 


złożył w Waszyngtonie min. Rzymowski 


WASZYNGTON, 17. 10 (Polpress), — W 
aniu 16 poździernika minister spraw zegra: 
nicznych Winzenty Nzymowaki podpizał w 
Imieniu Rzeczypospolitej Polalieł statut Or- 
gamizacji Narodów "de edi lanz 

Izę 

Podpisznie statutu Organizacji Narodów 
Zjednorzonych przez Polskę miało szcze- 
gólnie uroczysty chorakter, Przy akcie tym 
obecni bylt przedstawiciele wszystkich 
pańctw, alredytoweni w Warryngtonio, Jak 
wiadomo, Polska jest członkinm-założycie- 
iom Orgamzacji Narodów! Zjednoczonych: 
W dniu 26 czerwca (w. gy statut Orgoni- 
zacji podpisywzny był w San Franciaco 


przez przedstawiciel! pieśdziosięciu naro- 
dów, w odpowiednim miejscu aliebełu pod 
wolne miejsce ma 
Obecnie 


literą P pozostawiono 
podpis przedstawiciela Polski, 


miejste to zapełnił podpis 
mowakiego, 

Podobnie jak w San Francisco minister 
PRzymowski złożył swój podpis na: dwóch 
dokumentach: pierwszy z mich zawiera 
tekst nłatutu Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, drugi dotyczy utworzenia Komi- 
sji Frzygotowawczej. 


Dzieniy*karze amerykańscy 
na Majdanku 
LUBLIN. (PAP Polpress). W Lublinie ba- 
wiki dziennikarze amerykańscy: Philips James 
z „Life Magazin” (New York), Mueller Wi- 
liam z „Chicago Times“ (Chicago) 1 Minkie» 


ministra Rzy- 


witz Paul, tłumacz, którzy zwieddżili obóz 
śmierci na Majdanku, a 

| 
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Sytuacja Polaków w Zachodnich Niemczech jest wielce niepokojąca 
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Kredyty na demobilizację 
w Angli 


LONDYN, (Polpress). — Na wtorkowym po 
siedzeniu Izby Gmin, minister Skarbu, Dalton 
zażądał dodatkowego kredytu w wysokości 2 
miiłardów funtów dla pokrycia kosztów demos 
bilizaci. r 


Sytuacja na Jawie 

LONDYN, (Polpress), — Wiceprezydent re- 
publiki jawaiskiei, dr Hatte oświadczył: kore- 
spoidentowi agencji United Press, że na pò- 
siedzeniu Rady Narodowej w .Balawii, przy- 
jęto olbrzymią większością głosów projekt rzą- 
dowy, przekształcenia rady na tymczasowe 
Zgromadzenie ustawodawcze, w oczekiwaniu 
możliwości przeprowadzenia wyborów. 
rządu jawajskiego oświadczył 
przez radiostacię Batawia, że wiadomość o wy 
powiedzeniu przez „Republikę Jawajską” woj- 
ny Holandii, nie jest zgodna z prawdą. 


pi e . 
Anolia uzna rząd austriacki 
LONDYN, (Połpress), — W. Brytania za- 

miśrza uznać rząd dr Rennera w Austrii. 


Debaty nad naiba ałomową 

LONDYN, (Polpress). — Podczas debaty nad 
bombą atomowa w Izbie Lordów lord Darnley 
wezwał rząd brytyjski do zaniechania polity- 
ki „tworzenia pokoju siłą” 1 do zapoczątkowa= 
nia nowego okresu współpracy międzynarodo* 
wej opartej na wzajemnym zrozumieniu I spra= 
wigdłiwości 

Jeżeli narody nie wyrżekną sie palityki prze 
nocy i gwałti — oświadczył lord Darnioy — 
to może nadejść chwila, kiedy pół tuzina ule- 
pszonych bomb atomowych w ciągu 5 minut, 
zmiszczy cywilizacię świata: 


Repatrianci przybywają 
ze Szwecii 


GDYNIA, (Poforess). — Bo Gdyni przybył 
trzeci transport repatriantów ze Szwecji, liczą* 
cy 203 osoby. Zostali oni oebdarowani przez 
Szwedzki Czerwony Krzyż. paczkami żywnoś 
ciowymi i oddani pod opieke PUR-u gdyńskie- 
ga, , 


W kilku wierszach 


Agencja TASS donosi, że w Charkowie 
kończy się budowa olbrzymiej fabryki ło: 
żysk kulkowych. Fabryka ta produkować 
będzie rocznie 10 milionów lożysk kulko- 
wych, rozmaitego gatunku i zaopatrywać 
będzie samochodowy i rowerowy przemysł 
Ukrainy i Kaukazu. 

= RE 

We wszystkich prawie miestach Jugo- 
slawii odbyły się wisce i demonstracje z 
okazji pierwszej rocznicy wyzwolenia kraju 
spod jarzma niemieckich należdżców. Na 
wiecach. -mówcy podkreślali decydującą 
pomoc, jaką okazała narodow! Jugosło- 
wiańskiemu Armia Czerwońa. 

Świeto wyzwolenia Jugoslawii obchodzi 
naród jako święto partyzantów jugoslo- 
wiańskich, zorganizowanych przez mar- 
szałkaą Tho, który kierowa! walką narodii 
Jugosłowiańkkiego przeciwko okupantom. © 

i Hoy 3% 

Po wydaniu wyroków na Pełaina p La- 
vala, jeszcze 30 ministrów rządu Vichy bę- 
dzie pociągniętych do cedpowiedzialności 
sądowej, Odbędą się rozprawy zbiorowe 
po 6 lub 10 osób, aby predzej zakończyć 
serię procesów politycznych. 

- NI 

Agencja Reutera donosi z Lizbony, że 
przywódcy party] opozycyjnych postańnowi- 
li bojzotować wybory, urządzone przez 
Salazara. i 

Wi 


W roltu 1937 przystąpiła Polską do mię- 
dzynarodowej umowy, regulującej produk- 
cję i eksport cukru, Ostatnio podpisała 
polska protokół, przewidujący nieskrępo- 
wang produkcję i nieograniczony eksport 
cukru do I września 1946 roku. - 

Izę 

Ulicammi Londynu przeszły tysiące robot- 
ników budowlanych, którzy domaqają się 
podwyżki płac, Derzonstranci nosili trans- 
parenty z napisami: „Walka o prawdziwą 
wolność rozpoczyna się”, 

Feyk ) 

Znakomity pisarz rosyjski Nja Ehrenburg, 
przebywając obeanie w Bulgari, został od- 
znaczony orderem św. Aleksandra. ej 

Rye 

Na wtorkowym posiedzeniu Międzyna- 
rodowej Organizacji do spraw wyżywienia 
1 rolnictwa obradującej w Quebec. 30 
państw podpisało statut tej organizacji, Na 
posiedzeniu przemawiali między innymi 
przedstawiciele Kanady 1 Indii, 

t LAŁ 

Agencja France Presse donosi z Buenos 
Aires, że nowy minister Spraw Zagranicznych 
gen, Avalos zniósł zakaz działalności partii pas 
fitycznych w ATBENEY NIS S 


w, 4 A i 
Z Sydney donoszą, iż -rzystąpilo tam do 
strejku 120 tysięcy rohotników.  Śtraik ma 
podłoże ekonomiczne. - 
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Braterska wspórprala 
PPR-awców i PPS-owców 
w dzielnicy bałuckiej 

We wtorek 16 bm. odbyło się kolejne ze- 
branie Komitetu Międzypartyijnego PPR. i PPS, 
Dzielnicy Bałuty. 

Na porządku dziennym prócz spraw 'orga- 
nizacyjnych były dwa ważne zagadnienia: 
świadczenia rzeczowe i sprawa podniesienia 
produkcji w związku z wizytą górników w 
Łodzi. ` 2 

(W sprawie pomocy rządowi w ściazaniu 
świadczeń rzeczowych uchwalono wysłać bry 
gady na wieś w celu zwołania masówek i ze- 
brań chiopskich. Towarzysze również uchwa- 
lili, by zorgąńizować delegację fabryk do chlo- 
pów w Sprawie zakupu kartofli za purtkty to- 
warowe, Tranzakcje takie wypadną korzyst- 
nie dla chłopów jak i dla robotników. 

W „sprawie podniesienia produkcji w fabry- 
kach w myśl przyrzeczeń robotników danych | 5 
górnikom, komitet międzypartyjny postanowi! 
postawić tę sprawę na wspólnych zebraniach 
aktywu PPR i PPS i przed ogółem robotni- 
ków firm „Gentelman* „Biderman" i „Buhle“. 
PPR-owcy i PPS-owcy tych fabryk powinni 
i muszą przodówać w realizowaniu umowy 
zawartej z górnikami. Niedziela, którą zgod- 
nie z uchwałami robotnicy mają odpracować 
dia górników musi dać maksymalną produkcję. 
Również w pracy codziennej aktyw peperow- 
ski i pepesowski powinien przodować j dać 
przyklad bezpartyjnym robotnikom, że można 
pracować również intensywnie, jak górnicy. 

Po dyskusji w sprawach organizacyjnych 
przyjęto wniosek tow. Lernatówicza (PPS) by 
zabrać się do wspólnej pracy organizacyjnej 
w małych fabrykach, stwierdzając, że wspólne 
zebranie PPR i PPS w większych fabrykach 
dają dobre rezultaty. 

Przyjęto wniosek tow. Kurzawy (PPS), by 
na następne zebrania kómitetu miedzypartyj- 
nego zaprosić dwóch przedstawicieli młodzie- 
ży. — ZWMe-owca i TUR.owca, Na wniosek 
tów. Borkowskiego (PPR) uchwalono wy- 
świetlić filmy na terenie większych fabryk i 
poprzedzać te filmy przemówieniami towafzy- 
szy na tematy aktualne, 

Tow. Dobroń (PPR) poruszył sprawę , Ligi 
Kobiet", Na komórkach PPR i PPS trzeba po- 
stawić przed towarzyszami, że sprawa organi- 
zowania kobiet jest również ich sprawą. 

Obrady komitetu międzypartyjnego toczyły 
się w atmosferze braterskiej współpracy. 

b B . 


Posi edzerie Miejskie! Rady 
Narodowej 

Dziś w czwartek, dnia 14 bm, o godz, 
17-iej, w sali obrad w gmachu Miejskiej 
Rady Narćdowej przy ul. Pomorskiej 16, 
odbędzie się 13.te plenarńe posiedzenie 
M. R- N. Na porządku dziennym między 
innymi sprawa zmiany taryfy tramwajowej 
Kol, Elektr. Łódzkich  óraz zamierzenia 
skarbowe Zarządu Miejskiego,w Łodzi ne 
pok administracyjny 1925/46 [2 czytanie). 


J. KRYMOW 
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Górnicy 


0 


witeni niezwykie ser ezne 


Gripa górników, w swych Budzących son- 
sację uniformach, jedzie tramwajem, Natych- 
miast wokół nich skupia Się uwaga wszyst. 
kich Foców. 

— |Jak tam u was w Zagłębiu? 

— Jak wyglada aprowizacja? 


— A no, pracuje się i mocno się pracnie, 
Przyjechaliśmy, żeby zabaczyć, lak wy tu pra» 
cujecie. 


Z aprowizacja dajemy sobie jakos radę. 
Ciężka, bo ciężko, ale trzeba arzetrzymać, 

Kondiiktor zapomnisz! o biletewaniu i PORTĄ- 
żył się w ròžmowie z jakimś starszym górni- 
kiem o popękanych ogrorinych dłoniach. \ 

Przechodnie z trotuarów, widząc w ttam- 
waju górników, machają im rękami i czapz 
kaii. 

Wifabryce Hofrichfera, po oficjalnym przy- 
jęciu w dyrekcii, delezacja udaje sie na zwie- 
benny poszczególnych oddziałów. "Na _pierw- 

ym witaja górników u wejścia. Ob. QGodew- 
ak rohoinica teso oddziniw, wręcza im kwia- 
ty. K 

Na Wszystkich Salnch owacje. 

„Wyrywali nas sobie no prostu — opowia- 
da tow. Rytlik — całowali nas i myśmy 
wsżystkich 'obcałowywadi” 

Przyszia aliirat druga zmiana | podczas 
obiadu w stołówce fabrycznej wynikło żywio- 
towe ogólne zebranie. 


GŁOS ROBOTNICZY = 


iedzali. fa. 


waóźniarzy. —S2! darność i wzajem 
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— Wie) was serdecznie, drodzy bracia 
i dziękujemy, żeście przybyli do nas w odwie- 
dziny przemawia _obotnik, ob.  Wolnicki, 

— Nasz wspólny wysiłek, nasza „praca twarzy 
nowe jatro Polski. Trzeba, żebyśmy się zraił, 
żetryś śmy stę rozumieli, bo o jednego celu da- 
żymy. ł musimy sobie nawzajem pomagać, by 
ten cel osizgr zé: 


—My, górnicy — odpowiada na przywitą. 
nie Szczebani tak z. KODalni „Paryż — w Ges 
kich warunkach rozpoczęliśmy swą pracę, 


Chociaż dzięki Armii Czerwonej uratowaliśmy 
nasze kopalnie, to jednak prak nam bylo wić: 
lu rzeczy. Trzeba było pokonać ogromne tiud- 
ności. I pokońaliśmy je. Dziś możemy poch- 
walić się poważnymi osiągnięciami. 

sal wybuchają okrzyki -= „Niech żyją 
górnicy! „Niech żyje jedność klasy robotni. 
czej”! 

— Węgiel, to nasze złoto dziś. Przez wę: 
E możedy poprawić byt wszystkich pracują- 
cych, bo zagranica potrzebuje go. Zdajemy 
sobie sprawę 2 tego i dlatego pracujemy z ca- 
ią oflartośŚcią. Potrzebne nam Są rece do pra 
cy. Wolny do tych, którzy pozostają jeszcze 
za granica, żeby wracali. Od nikogo nie żada- 
my rachtnku sumienia, Niech tylko staje obok 
nas i pracnie. Ro ‘viko praca mierzymy dziś 
wartość obywatela naszego państwa. 

— Spo kamy się — mówi inny górnik — 
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Kong 


res Swiata Pracy 


odbędzie się w Warszawie w dn. 18—20 listopada 


Komitet Organizacyjny Ogólnopolskiego 


| niemie kadr działaczy związkowych, jak 


Kongresu Związków zawodowych zwróci! się | również udziału świeta pracy w rozwiazaniu 


do Zarżgdów Głównych i Okręgowych Ko-. 
Związków Zawodowych w Polsce 


misji 
z odezwą, w której między innymi czytamy: | 


— W dniach 18, 
ońkędzie sią w Warszawie Kongres Zwiąż. 
ków Zawodowych, działających w Polsce, 
Kongres ten bedzie niecodziennym wyda- 


rzeniem dla świata pracy nie tylko z te ER 


powodu, że po raz pierwszy w historii So- 
skiego ruchu zawodowego będzie się on o 
bywał w wsrumkach cztenwitej swodszy or- 
ganizacyjnej, lecz również 
przy stole obrad zasiadają po raz pieryszy 
przedstawiciele wszystkich galez! nracw z4- 
wodowej, zrzeszeni 
kach. 4 

Należy się spodziewać, Że Kongres ten 
przyniesie % dorobku doniosłe decyzje W 
sprawach bytu robotnika i prazownika u- 
mysłowego, w sprawie dalszej konsolidacji 
ruchu zawodowego, wzmocnienie i ualktyw= 


19 1 20 listopada 1945 r, 


i dla tego, że 


w jednolitych związ | 


zagadnień natury oqólno-państwowej, W 
dziesi gmebienta ruchu zawodowego przez 
| reakcje byłe to dla świata pracy niedostęp- 
ne,a w Polsce demokratycznej stato się ora- 
|wem it obowiązkiem tak robotnika, jak i 
| pracownica umysłowego. 

Komitet Organizacyjny Kongresu pracuje 
Jaad zagadnieałami ideologicznymi, zwiaza- 


q|nym z przygotowaniem Kangresu. 


Odezwa Komisji Kongresowej wzywa na- 
stępnie zarządy gi *wne i O, K, Z. Z. do pod: 
jęcia prac, celem przygotowania wniosków 
sprawach dotyczących zarówno zaga- 
amień materialnego i kulturalnego bytu ro- 

bolmika oraz pracownika umysłowego. |żk 
w sprawach ektywizacji życia związkowsgo 

Wnioski należy nadzęłeć do Komitetu 3r. 
paułzacyjnaego Ogólnopolskiego Kongresu 
Związków zawodowych w Warszawie, Al. 
RZIESO Nr. 9. 


w 


Lekarz przeń Sa 


Przed Sądem SŚpecialnynn Stamati wczoraj 
Ukrainiec faszysta Semen Zahrebelny, tekarz 
Ubezpieczałni w Łodzi, za czasów oku- 
pacji niemieckiej. Oskarżony zostal o znin- 
śżańie chorycii Polaków da pracy, © bicie i 
znęcanie się nad Polakami, zgłaszajacyjni się 
do Ubeznieczalui Społ. w charakterze pacien- 
tów. 

Przewód sądowy ustali! szczegóły sadysty- 
cznei działaności faszysty-lekarza. Cieszył 
się on dużym zańfaniem niemieckich władz U- 
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Przekład Zofii Pelersowej 


Na rogu Mołokańskiej wyszłą z tram- 

waji. Na trotuarze dwoje ludzi czytało 
gazetę, Wysoki: mężczyzna w czapce mā- 
ryńnarza zwrócił się do towarzysza: 

— To się stało dziś w nocy, więc w 
pismach będzie jutro. Naturalnie, że nie 
dziś, tylko jutro. — Uśmiechnał się pa- 
trząc na Musię i pchnął tamtego, żeby 
się obejrzał, — Ach, ładne te nasze dzie- 
wczynki! Pierwsza klasa! 


Złościł ją marynarz patrzący za nią, 


ciężarówka, zagradzająca drogę i ona 
'sama siebie. 
W Zarządzie Żeglugi rzeczywiście 


nie dowiedziała się niczego nowego. Przy 
wyjściu stały kobiety, a jedna z nich, zu- 
pełnie młodziutka, w żółtej bluzeczce, 
ukradkiem płakała odwróciwszy się do 
ściany. z 
—:Uspokójcie się — przemówiła do 


Dobiegłszy do skrzyżowania ulic Mu=| niej Musia. — Macie tam męża? 


sia stanęła. Marynarz wciąż patrzył za 
nią 2 bezceremonialną ekani i 
miał taki wyraz, jak gdyby chciał isé za 
nią. Musia chwilę zastanawiała się i na- 
gle rzuciła na oślep przez jezdnię. 
„Dowiem się tylko w. Zarzadzie czy 
nie ma nic nowego" pomyślała. W tym 
przecież nie kryje się nic nadzwyczajne- 
go. Wszyscy o to pytają, nie tylko ja. 
Ale czego mogę się tam dowiedzieć, je- 
żeli sama idę prosto. « z radiostacji? | 
Wszystko jedno... 
idiot a 


Ach, jakaż ze REA 


— Nies, znajomego. 

— Gdzie? 

— Na „Derbencie”, 

— Przestańcie płakać — uspokajała 
ją Musi id. — Ja tam mam męża, a prze- 
cież nie płaczę. Sluchajcie, wszystko bę- 
dzie dobrze 

Dziewczyna otarla oczy i usmiechac 
ła się: 

— Tak myślicie? 

Musia pobiegła Olgińską i policz żki jej 
na 


palały, 
„Poco powiedzialam jej o mę żu? Pat 


adem Śpecalaym 


o bezpieczalni.  Stubrocentowycih inwalidów Po- 
laków bił I kopał uważając ich za zdolnych 
do pracy, przyczyniał się do wysylania ich 
do obozów koncentracyjnych. jako polskich sa- 
botażystów, Sprawował: samowolnie kontro- 
lę nad lekarzatni Polakami, wystawiającymi 
zaświadczenia chorabowe, oskarżając ich 0 sa- 
Dolaż. Ze względu na zgłoszenie się nowych 
świadków, oskarżenia ze Świata lekarskiego i 
ubezpieczonych dałszy ciąg rozprawy został 
odióżany do dnia 20 bmi 


O 


co skłamałam? Niepotrzebnie tam po- 
szłam, Przecież on żyje, jest zdrów i 
spokojny jak zawsze, a o mnie pewno 
ani myśl. Ale ta mala płakała... Głup- 
stwo! Przecież to nic nie znaczy, Ale 
podpisał, telegram.. Mógł go podpisać, 
gdyby nawet... Ach, kiedy się to skoń- 
czy? 

Przed drzwiami hotelu stanęła i spoj- 


rzała w lustro umieszczone w drzwiach. 
Przed nia stała w obramowaniu dziew- 
czyta z ciemnymi złymi oczami. Spod 


beretu wysuwaly się włosy zakrywając 
rozpalone uszy 

„No i co? szepnęła do siebie z 'nie- 
hawiścią. „Dokąd pobiegniesz teraz? 
Trzeba czekać. Komu potrzebny twój 
lęk? Należało rdczej siedzieć w domni: 

Dziewczyna w lustrze odpowiedziała 
złą miną i nawet wyszczerzyła żęby. Mi- 
sia poszła dalej. Minęła Mołókańska, 
machinalnie skręciła w podwórze i po- 
scho na górę. W. korytarzu 
iz krzykiem ciągnely po podłodze 
ewnianego konia, Sasiadk a wynosiła 
kuchni mokrą bieliznę. 
-— Musieńko, wczoraj był u ciebie 
anier. — rzekła, — Ten sam. Zdaje 
mi się, że Istomin.. 
| Uśmiechnęła. się współczująco a chy- 
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mie w kawiarniach czy salor 
się przy naszych warsztatach pracy, hy: Sifo- 
we. ocenii nawzajen. tasze wysiłki, bv walad- 
s jeden drugiemu w jego ycie, w jego bo- 
lączki, hośmy wszyscy ró bótnicy — od miota, 
kilofa i warsztafu. 

„= Wiemy teraz, czegó wam bra! 
wrócimy do siebie — da kopalń, 
naszy wżyszóm 0 Waszej pracy. 


akfije. Gdy 
opawiemy 
Możemy 


1 tówa 
wam pomóc i pomożemy, 

Mamy czarne, mocne rkce —. przema- 
Gadowski z kopalni „Mortimer” i tylko 
rękoma zbudujemy naszą przyszlość. 
Jesteśm: bardzo wzrusżeni — oświad. 
cza robotnikam Hofrichtera na - pożegnanie 
tow, Olukszak z kopalni „Pary: — i nigdy 
nie zapomniniy serdecznego przyjęcia: jakie- 
go doznalis my u was. Drzybywajcie do no w 
ouwiedziny — prosimy bardzo. chcemy poka 
zać naszą pracę: 

Robotnicy Hofrńcztera postanowili opodat- 
kować się dobrowolnie na rzecz pórników w 
ten sposób, że rohotnicy przędzałni oddają po 
pół pintita, a robotnicy tkalni po punkcie. 


U Klinge i Schulen takież samo serdeczne 
przyjecie. Ściskają Się i całują. Wielu placze 
— żwiaszcza kobiety, szczególnie wrażliwe na 
tego rodzaju sceny, 

Jakiś tkacz ogląda ręce jednego z górników. 
Wielkie, czarne, popękane `i .zrogowaciale. 

— Psiakrew! — wola z podziwem — jak- 
by mnie kropnął taką lapa, tobym się chyba 
zwinął. 

Górnik uśmiecia sę, Jest dumny ze swo- 
ieh rąk. Nie jedna już safka ton przeszła przez 
nie. 

= Peperowcy 
resuje RE ktoś, 
jakże: Dużo pensrowców. D, ten, fen, 
tanten. jAh łv i tamten z war “is są i pepe- 
sowe: My w. Zngiębiu pe perowcy i pepesow- 
cy — za jedno, Wszystko wspfilnie robimy. 

Mv pracujemy i wy pracajecie, My ma- 
my wegioł a wy macie tkaniny: Mastary po- 
masać sobie, A pomożeżny ieden drugióćmu, tak 
siè dobrze weż; ENY do roboty j prodekcję 
podwyższynmiy. ftedy wszystko i dla WSzZyst= 
Klżn starczy. uy dia was pracował fé- 
amy niedzieło w tiesiacu żebyście micii węsiel. 
Zagluszają go wybuchie na sali okrzyld, 

Wyrywa się spośród zebranych jakiś 
botnile. 

— My też bedziemy 


wia 
tymi 


są ti między «zami? — inte 


ro. 


pracowali dla wns 


Toż mie będziemy sie tszczędzać, żebyście 
mieli sukno. Na innych fabrykach apodstkn= 
wali się, to f my, tows © nie możelny hyć 


kössi My też damy czężć smal puńkłów 
da Braci — górników: 
— Mamy dany! — krzyczy cali sala 


— Ta nić przyjaźni — przemawia ob. Rial- 
rowska, człońek rady -zakiądowej jasa 
między nami zawiazała się, Wadv nie będzie 
zerwana. Nasza przyjażń będzie niócna i trwa- 
łą i musi dać piekne owoce. Nasz” wspólny 
wysiłek proletarinczi wydź wigni e naszą Ojczyz- 
nę ż dzisiejszych trudności i poźwołi nan do- 
czekać się dńł, kiedy uśmiechać sio Tylko be- 
dzieny na wspomnienie dzisiójszycih fimdności. 
Niech żyją t 


t hracia gómńticy! 


Sala odpowiada SKMdEĘGY BŁ „gromi ili — 
Ni Hegi 2. jet 

Wiele fabryk zwiedzii górnicy.  Wszewzie 
witano ich radośnie zapraszaejdc do uamów. 


o ile skTÓfM= 


Dowiedział się robotnik łódzki 
od tych, z jakimi 


niejsze 5a nasze trudności 
walczą górnicy. 
Poczuli górnicy 
laczy, mimo przestrze 
Śląska z tkaczem czy metalowcem 
Jedni drugim dodawali otuchy i 
dalszej pracy, jedni drugich mat 
jazmem. 


więź, jaka 


namacalnie te 
Zaglębią 1 


eni górnika 


ZA hety do 
chnęli GOT 


S. Klimczak, 


trze jak uśmiechają się starsze, chwno 
zamężną kobiety, gdy mówią o cudzych 
sprawach miłosnych, z” 
— Czy prosił, żeby mi coś powie- 
dzieć? — zainteresowała się Musia. 

— Powiedział, że wstąpi jutro. „Cho= 


wącie ją przede mną“, powiedział, „ale 
ja ją znajdę”. Zgadliście, odpowiedzia- 


łam, main ją tu, w kieszeni: Nie czer- 
wiet się, Musia, Zawsze ci dobrze życzę, 
a on wydaje mi się sympatyczny. 

— Międz: nami nie ma nic, — Wy- 
jaśniła Musia ze —zmięczęniem, == Nie, 
nie śmiejcie się ze mnie. 

—j]uż ja to żnam. Ach, jaka ta na- 
sza współchywatelka skryta! 

Musia ooszła do swego pokoju. po- 
łożyła się na łóżku i zwinęla w kłębek 


podłożywszy rękę pod policze a: robi- 
ja zawsze przed zaśnięcieni. sen nie 
ychodził, chącież ciało aż bolało że 
zmęczenia, Wciąż wydawało się jej „2e 
leży niewygodnie, więc starała sie knas 
leżć icpszą pozycję. Kilka razy _zósbtył 
się moment, gdy myśli jej zastygiy | 
przed oczymi migały krótkie zamglone 


obrazy. 
(d.c.n.) 


" 
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Gdzie dostaniemy 
wegiel na Kartki” 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że w wymienionych niżej składach wyda- 
wany będzie węgiel na karty na węgiel na 


`- miesiąc październik w ilości 100 kg na każ- 


dą barte, w cenie zł 62 za 100 kg. 

"W tym celu posiadacza kart na węgiel 
na miesiąc październik winni je bezzwłocz- 
mie zarejestrować w jednym z podamych ni- 
ej składów, przewi idzianych dla sprzedaży 
węgla na karty, Przy rejestracji karfa na 
węgiel zaopatrzona zostanie w stempel fir- 


- my i numer bieżący. 


Sprzedaż węgla na karty odbywać śię 
będzie ściśle wedlug kolejności numerów 
neejstracyjnych, w dniach wyznaczonych 
przez poszczególne punkty sprzedaży wę- 
gla. 

1. Urbański Ludwik Zgierska 113, 2: Kli- 
m aa Zygmunt Rzgowska 163, 3. Pietrzycki 

awrzyniec Radwańska 13, 4. Lubiński Józef 
Rybińska 9, 5. Zarębski Kazimierz  Lutomier- 
ska 16, 6. Jaworski Stanisław Nawrot 60, T. 
Prorok Stefania Browarna 9, 8. Matczak Sta- 
nisław Brzezińska 126, 9. Kowalski Stefan Li- 
manowskiego 265, 10. Rowiński Antoni 11 Li- 
stopada 149, 11. Zamysłowski Henryk Pomor- 
Ska 138, 12. Owczarek Stefan  Sienkiewi- 
cza 66, 13. Szczygielski Stefan Zagajniko. 
wa 93, 14. Bartosik ‘Stelan Narutowicza 
43, 15, Sabela (Klimecki) —Paradna 110, 
16, Słomiński Jerzy Lipowa 59. 17. Szer Ze- 
non Braterska 7, 18. Tomas Józef Limanow- 
skiego 74, 19. Kowalski Kazimierz Kilińskie- 
go 385, 20. Janiszewski Władysław Zacisze 9, 
21. Kamiński Józef Naptórkowskiego 36, 22. 
Kaczyński Józet Limanowskiego 103, 23. Mile 
czarek Władysław Rzgowska 67, 24. Sysiak 
Stefan Limanowskiego 144, 25. Chojnacki i 
Szkudlarek Wólczańska 15, 26. Orczykowski 
Stefan Długosza 20, 27. Wesołowski Stanisław 
Wólczańska 142, 28., Krzywacki' Stanisław 
Zgierska 126, 29. Bubas Stanisław Rokiciń- 
ska 141, 30. Zaborowski Józef Rzgowska 127, 
„3h Kazimierczak Zygmunt Rzgowska 108, 32. 
* Pełczyński i 
Szczurtek Anna Zgierska 93, 34. Misiak Jó- 
zéi Sienkiewicza 17, 85. Pieiek Maria 1-go 
Maja 10, 36. Wiśniak Leon Legionów 56, 37. 
Peterek Franciszek Dąbrowska 35, 38. Mar- 
kiewicz i Wolski Staszica 87, 39. Adamski Jó- 
zef Kowieńska 10a, 40. Markiewicz  dsjwii 
Kościuszki 34. 


ER Wytwómia Bielizny Męskiej 
; Kazimierz BALARY 


Łódź, Piotrkowska 15 m, 4 
Szyie na zamówienie z powierzonych 
matoriałów: kószułe, pyjamy 1 dam- 
skie blnzki oraz pyjamy. / 


3 Poważna 


fabryka metalowa 


zatrudni natychmiast 
4 stolarzy i 4 lakierników 
Zgłoszenia: £ódź— tel. 170-14 


Teatr Domu Żośnierza ul. Przełazd 34 


Wkrótce wielki montaż muzyki, humort i 
tafica w 20 obrazach p. t. „BABIE LATO“ 
W wykonaniu Zespołu Teatru Domu Żoł- 
nierza oraz powiększonej orkiestry iaz20- 
wej. Teksty: GOZDAWA i STĘPIEŃ 
"  Muzyłka: WIERŁER Z. 


Państwowa Flkormania, Narutowicza 20 


Piątek, 19 października 1945, godz. 19.30 
UROCZYSTY KONCERT 
| CHOPINOWSKI 


Wykonawcy: Stanisław Szpinalski 
Władysław Kędra ~ 
Karol Stronzenger 
Orkiestra Filharmoniczna pod dyrekcja 
Zdzisława Górzyńskiego 


Poważna fabryka metalowa 


5—6 pokoi w centrum, 
miasta, może być częściowo 
z urządzeniem 


RTZ 


FOTOGENICZNI są wszyscy! 
grafują . Foto Atelier H. 
fiimowy. Piotrkowska 6. 


gdy się foto. 
Śmigacz. 


R z z a w E S E 
CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: ra, milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14 w ko — z2 — W 


dzielnych $ świątecznych — 


Kałaza Cegielniana 44, 33.| 


p 
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Zgłoszenia: Łódź, tel. 170 — 14 
. aeeai FP WWW WWWA 


Fotograf 


GEOS ROFOTNICZY . 


Wyscig pracy wsród wtókni 


Uchwała robotników fabryki dawniej 


Robotnicy państwowych zakładów włókien- 
uiczych dawniej L K. Poznański powzięli na- 
stępującą „uchwałę. 

Przed kilku dniami czytaliśmy w pismach 
miejscowych odezwę robotników  Ziednoczo- 
nych Zakładów Włókienniczych daw. Scheibler 
i Grohman w Łodzi. Piękna iniciatywa znala- 
zła natychmiastowy oddźwięk w sercach za- 
togi fabrycznej naszych zakładów, która za po- 
średnictwem swej Rady Zakładowej i Dyrekcji 
Zakładów, podchwytniąc wezwanie do hono- 
rowego wyścigi, pracy, zobowiązuje się, że 
nakreślony plan produkcyjny do końca roku 
bieżącego wykonany zostanie w jeszcze szyb- 
szym tempie, niż to podali wnioskodawcy, gdyż 
nie do 15-g0, a jaż w dniu 12 grudnia rb. 

Uważamy, że w ten Sposób przyspieszymy. 
wymianę naszych produktów na produkty wsi, 
umocnimy współpracę robotnika z chłopem na- 
szym żywicielem, który widząc dowody rze- 
czowe tej współpracy, nie da posłuchu jakim- 
kolwiek podszeptom reakcyinym, a zgodnie rę- 
ka w rękę z klasą robotniczą pracując, wy- 
pełni ciążący na nim obowiązek w stosiinku 
do robotników. , 

Żyj R 


Włocławek, Toruń, Bydgoszcz, 


SPOTKANIE ŚWIATA PRACY m, ŁODZI 


Stała komunikacja autobusowa Łódź - Gdynia” 


Qd dnia 15.X-1945 r. odchodzą codziennie autobsy o godz. 7-6i rano z Łodzi 
Tczew, Gdańsk, + Odjazd-—ORBIS ul. Kip teka ska 
róg Traugutta. 


, Pozna ar ZY 


Dnia 16 KR rb kie zebrani 
w sali jadalnei Państw. Zakł. WŁ dawn. Kargil 
Hofirichter w Łodzi przy ul. Żeromskiego 137 
w liczbie 718 osób, na przyjęciu górników z 
Zaglębią Śląsko-Dabrowskiego, uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

„Zobowiązitjemy się zwiększyć produkcję 
I wydajność naszych warszłałów pracy i das 
starczyć w najbliższej przyszłości jak tajwię- 
ksze ilości naszych materiałów naszym bra- 
ciom górnikom. 

Delegaci górników z Zaclębia Śląsko-Dabro- 
wwskiego zobowiązują się źwiększyć. produk- 
cię i wydałność cwęi pracy. aby nasze młode 
Państwo Polskie dźwignać w iak najszybszym 
czasie do przodujących państw. s 
BDDADEONTCATGNONAGOEPSDAG 
Wytwórnia cukrów i czekolady 


Z.Biegański i. t wm“ 


G Łódź, Mazurska 28, od Rzgowskiej: iy 


A 


-S Eo 


1) poleca po cenach konkurencyjnych 
; znane ze swej jakości wyroby 


11294 BONRZNOLERGOGERM 


przez 


w piense Łdznej Spółce Cukiorni- Kawiarni 


Piotrkowska 400 


(dawniej „ESPLANADA”) 


prow*'zonel przez 


CODZIENNIE KONCERT — OBSŁUGĄ FAGHOWA 


INNI Zaofiarowanie pracy [MI 


POSZUKUJE się: biegiej kórespondentki, agen- 
tów handlowych znających branżę warzywną 
i owocową oraz zdólńego betoniarza. Zgłaszać 
się do Łódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej, Łódź, 
ul. Piotrkowska 80. ~. 


BUCHALTERKA bifansistka, wieloletnia prak- 
tyka przemysłowa. Referencje pierwszorzędne, 
poszukuje pracy. Piłsudskiego Nr. 74, m. 8, 
tel. 206-30. 


W GIMNAZJUM w Ozorkowie, wakuje > 
przyrodnika, gimnastyka. Zgłoszenia: Ozorków, 
Roli-żymierskiego 5/2, Kornaszewski. 


GOSPOSIA POTRZEBNA, samodzielne prowa- 
dzenie domu, Drogeria, telefon 217-335, Piotr- 
kowska 16. 


Mmmm Lokate MM 


POKOI umeblowanyćh poszukuje  „Społem”. 
Referat drukarski, Łódź, Piotrkowska 5. 


SPRZEDAM zakład iie agira lub odstąpię 
sklep, ul. Kilińskiego 79 (obok dworca fa. 
'cznego). 


NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlo- 
we; kupno, sprzedaż, zamiany, dzierżawy naj- 
korzystniej załatwia biuro „Reklama”, Piotr 
kowska 46, tel. 173-59, 


(MANN Kupno i srrzedaź WINNI 


KUPUJĘ. różne 
i towaty łokciowe, 
dziennika „L. J.‘ 


KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. 1 aho. 
ratorium Chemiczne, Pl. Wolności 2, m. 2, od 
8-ej do 15-ej. 


POSTADAMY większą ilość grochu, nadające- 


go się na paszę dla inwentarza. Łódzka Spól- 
dzielnia Ogrodnicza. Łódź, Piotrkowska 80. 


BECZKI dębowe 200—300 litrowe używane 
w dobrym stanie zakupimy. N. Eitingon, Sien- 
kiewicza 82, tet. 152.03. 


NATYCHMIAST sprzedam wóz  obręczowy 
i resorkę oponową. Widzew, Edwarda 12/2. 


używane ubrania, biel'znę 
Oferty do administrar 


SPRZEDAM garderobe, tapczan, wieszaki 
i szafkę. Wysoka 21, m. 26. 
BIBUŁKĘ czarną, krepowaną oraz. bibulkę 


czarną gładka poleca po cenach hurtowych 
firma E. Hetman, Łódź, Piotrkowska 46, prawa 
oficyna i 


TAŚMĘ SZNUROWADŁOWAĄ KUPIZ, 
Sierpnia 30, m. 9, tel. 123.86, 5 


6.90 


Wydawca Wol. Komitet PPR w Łodzi, Eois Redakcyjny ‘Red. 


Powszechną Spółdzielnię Spożywców w Łodzi. 


CENY" NiSKIE. 


KUPUJĘ materiał, druty, bambus, wszelkie 
dodatki parasolnicze oraz skóry wężowe, ryb- 
ne, ambrożit i galalit w taflach. Łódź, Piotr: 
kowska 118. „Wytwórnia pParasgji”. 


KUPUJEMY materiały krawatowe i "popeli- 
ny koszulowe.. Wytwórnia krawatów, Piotr- 
kowska 136. 


MMM Różne TMN 
ŚWIECE NAGROBKOWE. korpusy na krzyże 
Ceny hurtowe. Wosk. wosk — ziemny. pès 
rafinę zakupimy. _ Wytwórnia dewocjanali 


Bazar Bazar Katolicki" Sienkiewicza 29, 


PERFUMERIA i ART. FRYZJERSKIE K, Jujka, 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 5, tel. 132.43. 
Uwaga: Duży wybór artykułów fryzjerskich. 


FABRYKA cukierków. czekolady | drażetek 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 = poleca 
miiwiekszy wybór cukrów, 


FABRYKA cukierkówj marmeladsk „DEET 
CJA" Łódź, Żeromskiego 31, poleca w wietkim 
wyborze cukry po cenach reklamowych. r 


(TAMA Lekarze TIAN |: 


Dr, med. i MIKULICZ ie lekarz = t dentysta ze ze 
Lwowa. Specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej. Zawadzka 17. > 


Kronita £ ddzń a 


Eene wyn 


WĘGIEL DIA ŁODZI 

Według danych Wydziąłu Aprow! > 
Handlu Zarządu Miejskiego *w. Łodzi, 
miesiącu wrześniu br, wysiano z A 
śląskich do Łodźt około 15,099 ton węgła 1 
koksu, Plan, przewidywał 24,000 ton aW 
miesiącu październiku nisdobór ten powie 
nien zostać SOWA 


, 


z TEATRU W. P. i 
Teatr W. P. daje dziś i dni nast epnych. 
komedią Jarosława Twaszkjewicza „Lato w. 
Nohant”, w której autor dał porlret *Chopi- 
nama e pobytu jego w dworku Nohant u 
pańi George Sand, d 
CWIKIINSKA W TEATRZE POWSZECHNYM 
11-go Listosada 21. 4 
F Dziś i dni następnych (w niedzielę íf. 
święta dwa przedstawienia pp, o 16 i wiem 
czorowe 6 19.15). Gościnne wystepy Mis- 
czysławy Ćwiklińskiej, Jadwigi Baronmów- 
ny, Wiktora Biegańskiego, Tadeusza We- 
sołowsikiego, w świetnie granej komedii 
„SKIZ” Zapolskiej, w reżyserii E. Chabers- 
kiego: 


"CYRK Nr. 3 
Kościuszki 5/7 
Dziś 2 taD PRE o godz. | 16.30 i 20, 


OBWIESZCZENIE 
z dnia 10 października 1945 r. o zmianie oby- 
watćlstwa polskiego na radzieckie osób naro- 
dowości rosyjskiej, ukraińskiej, hiałoruskiej, 
j rusińskiej i litewskiej. 

Na podstawie umowy” z dnia 6 lipca 1945 r. 
miedzy "Tymczasowym Rządem Jedności Na- 
rodowej Rzeczypospolitej Polskiej i Rządem 
Związku Socjalistycznych Republik  Radziec- 
kich, obywatele polscy, narodowości rosyj- 
skiej, ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej į li- 
tewskiej mają prawo zmiany obywatelstwa 
polskiego na radzieckie i przesiedlenia się: do 
ZSRR. Umowa nie dotyczy tej ludności rosyj- 
skiej, ukraińskiej, Dało d, rusińskiej į li- 
tewskiej z terenów województw białostockie- 
go, hibelskiego i rzeszowskiego, która sto- 
sownie do umów, zawartych 9 i 22 września 
1944 roku między Rządem Ukraińskiej, Biało- 
ruskiej i Litewskiej SRR i Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego, ewakuowana bedzie 
do ZSRR ża pośrednictwem pełnomocników 
tych Republik, mających siedzibę: . Republiki 
Ukraińskiej — w Lublinie, Białoruskiej w Bia- 
łymstoku i Litewskiej w "Sejnach. Stosownie 
do postanowień umowy z dnia 6 lipca 1945 r. 
podaje do wiadomości eo następuje: 

1) zamieszkali na terenie miasta Łodzi, oby- 
watele narodowości rosyjskiej, ukraińskiej, biz- 


| łoqaskiej, rüsinskiej i *tewskiej, pragnący na- 


| być obywatelst>o radzieckie i zesiedlić się 
da ZSRR, powinm wnieść podania w tej 'spra- 
wie do właściwego ‘Starostwa Grodzkiego w 
terminie do dnia 1 listopada 1945 r. 

2) osobom - zmieniającym obywatelstwo ' 
| przesiedlajacym się przysługuje prawo. za- 
brania ze soba swych rodzin. Do _ rodziny 
mogą być żaliczeni; Żoną (lub mąż), dzięci, 
ojciec, wychowankowie ' jak również inni 
krewni, niezależnie od ich narodowości, jeże 
prowadzą - wsnólne gospodarstwo b Wypazij 
życzenie przesiedlenja Się; 

3) przesiedlenie adoywa się na koszt pars: 
stwa; 

4) osobom przesiedłającym się przyskornie 
prawo zabranie ze sobą należzcego do nich 
mienią nie przewyższałącero 2-:ch tonuna ro: 
dzine dla. irdnaści wiejskiej 11 tont dla Iug- 
ności miejskiej. Osobom zawodów specjal. 
nych jak rzemieslni om, leltzrzom, artystom, 
uczonym i tp. przysługuje prawo  wywozy 
przedmiotów niezbędnych dia ich pracy zawo- 
dowej; 

5) osoby przesiedlające się mają prawo 
wziąć że sobą 1.000 rubli w gotówce, którą 
otrzymają w wyznaczonych panka drogą 
zamiany waluty „polskiej na radzić” 

6) kwoty pieniężne przewyższaiace 1.0004, 

|| bedą depowowane w bankach: za pokwitowa= 

ie i zostana zwrócone ich właścicielom R 
taybyci do ZSRR; 

75 obywatele polscy, którzy uzyskają zgolłę 
na zamianę, obywatelstwa, będa zawiadomieni 


Dr, A. RATAJ-ZURAKOWSKA, specjalista cho. | 0 terminie * trybie wyjazdu do ZSRR. 


rób skórnych, wenerycznych u kobiet. Przyj- 
mule Piotrkowska 33, g 11—1 1 3—5, 


AI 


ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Tuszyńska 
Helena. Prost o zwrot Żeromskiego 1. 


ZGUBIONO. bilet służbowy z Ł/'W.EK.D. na 
nazwisko Wilanowski Jan, Zgierz, Łęczycka 56. 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Ka- 
zimiórz Misiak oraz zdjęcia, portfel 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko An. 
toni Mazerant, portfel oraz inne dokumenty. 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Leon 
Augustyniak oraz dowód konia. Wieś Hucisko, 
gmina Wożajki. 


SKRADZIONO wedniu 9.7X 2 dowody osobiste 
przedwojenny (i woienny z gubernatorstwa na 
nazwisko Grzywińska Ireną. Proszę o zwrot, 


Pomorska 55/15. 

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód kolejowy 
A nazwisko Litdwiczak Marianna, Granicz- 
na 1 


a BE TAL 


[MEI Zagit ione dokumenty DANI 


Ra. Prezydent Miasta 
CYRK Mijat | 


INŻYNIEROWIE. = TECHNICY, - ROBOTNI- 
CY -METALOWCY: a) Glówny inżynier. 
b) inżynier kierownik Biura Planowania: 


c) technik-konstriktór maszynowy. d) 2 ra- 
chmistrze obeznani z techniką wypłat pra | 


cowniczych, e) główny magazynier narzę- 
dziowy 1 inetalowy, î) buchalter na księ= 
gowość przebitkowa i robotnicy-metalow- 
cy poszukiwani. Państwowe Zakłady Samið- 
chodowe w że ul. Katna 21, w ge S—12. 


kóry OCZU 
przyjmuje 4. — 6 p 


świętokrzyska 6 M3; tel 179-80 M. 


FABRYKA CUERÓW I CZEKOLADY 


Stanisław Sobczak 


Oddział: Łódź  geany skład: 


Zgierska | Sieradzka 1 
tel. .104-93 tel, 104-92 
„poleca znane ze swej jakości wyroby. 


pé. Mobi 28821, , i Zalsi, Groń, Spółdzielni. reg „Książka”, I 


ET > A 


OREZZWC 21,74%. 
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